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Burze sieja śmierć i zniszczenie
L ic z n e  o f ia r y  w  lu d zia c h

S O S N O W IE C ,  31. 8. ( te l .  w ł . ) .
W czo ra j  n a d  Z a g łę b ie m  D ą b ro w -  
sk ie m  p r z e s z ła  g w a ł to w n a  b u rz a  
z p i o ł u n a m i  p o łą c z o n a  z u le w n y m  
deszczem , p o w o d u ją c  z a l a n i e  ni
żej p o ło żo n y ch  częśc i  m i a s t a  o raz  
p a rę  w y p a d k ó w  śm ie rc i  od p i o r u ­
na. 4 2 - le tn i  J a n k i e l  S z a f i r ,  p r z e ­
ch o d z ąc  p rz e z  p o la  k o p a ln i a n e  
z o s ta ł  z a b i ty  p rz e z  p io r u n .  P o n a d  
to w D ą b ro w ie  G ó rn ic z e j  p r z y  ul. 
J a w o r o w e j  6, p io r u n  z d em o lo w a ł  
m ie szk an ie  n a le ż ą c e  do S t e f a n a  
C z a jk ow sk iego .

O L K U S Z , 31. 8. ( te l .  w ł . ) .  W  
no cy  z dn . 28 n a  29 b. m. n a d  P i ­
l i c ą  i W o lb ro m ie m  p rz e s z ła  b u r z a  
z p io r u n a m i ,  w s k u te k  czego w y ­
b u ch ło  s z e r e g  p o ż a ró w  o ra z  zg i­
n ę ło  k i l k a  osób od  p io r u n ó w .

W  K ą p io łk a c h  p od  P i l ic ą  p io ­
r u n  z a b i ł  g o s p o d a r z a  J a n a  F iko-  
n a .  W e  w s i  K ą p ie le  p o d  W o lb ro ­
m iem  s p ł o n ą ł  dom  i . s t o d o ły  J a ­

na  K u b a ta ,  k tó r y  ró w n o c z e ś n ie  
z o s ta ł  lekko p o r a ż o n y  od p io r u ­
n a .  W e  w s i  L g o ta  p o ż a r  s t r a w i ł  
s to d o łę  z t e g o r o c z n e m  z ia r n e m ,  
n a le ż ą c ą  do G rz e g o rz a  P a s ik a ,
k tó r e m u  p o n a d to  u m a r ł a  ze s t r a ­
c h u  te ś c io w a  jego ,  n i e j a k a  Z o f ja  
S z a ta n  P o d  W o lb ro m ie m  z g in ę ła

w o d a  z a la ła  370 m o r g ó w  lak ,  200 
m o r g ó w  o g rod u  o ra z  200 m o rg ó w  
z ie m n iak ó w , k tó r e  z o s ta ły  częś­
c iow o z am u lo n e .

W e w s i  K o m o rn ik i  K ozłow sk ie  
w o d a  z a b r a ł a  oborę . B y d ło  w  te j  
g m in ie  w y p ro w a d z o n e  j e s t  z o- 
bó r ,  p o n ie w a ż  s ą  one  z a la n e

od  p i o r u n a  n i e j a k a  A n n a  b a s -  p rze z  pow ódź. Szkody  w te j  gm i-  
czyk, i tó re j  c a le  g o s p o d a r s tw o  n je Wy n08Zą  około 70 ty s .  z ło ty ch .
s t r a w i ł  pożar . W  g m in ie  R ad o m  s t r a t y  w y n o s z ą
B IL A N S  P O W O D Z I  W  R A D O M - 20 z W c h .  O g ó .n e  s t r a t y  w

‘ c a ły m  p o w ie c ie  r a d o m s k im  n a ­
w ie d z o n y m  p rz e z  n a w a łn i c ę  w y ­
n o s z ą  około 152 ty s .  z ło tych .

S K IE M

R A D O M , 31. 8. ( t e l .  w ł . ) .  
W  zw iąz k u  z p o w o d z ią  p o w ­
s t a ł ą  w s k u te k  u lew y ,  o k tó r e j  w  
s w o im  cza s ie  d o n o s i l i śm y ,  ob ec ­
n ie  p o d a je m y  o g ó in y  b i l a n s  szkód  
w y rz ą d z o n y c h  p rz e z  p o w ó dź .  A  
w ię c :  W r a d o m s k ie m  zn iszczo ne  
j e s t  w ie le  d r ó g  b i ty c h  i t r a k tó w ,  
p o n a d to  n a  t e r e n i e  ko z ło w sk im  
w o d a  zm y ła  u r o d z a j n ą  g leb ę  n a  
p r z e s t r z e n i  500 m o rg ó w . D a le j

Komunikacja
W a r s z a w a  —  H el
D yrekcja  Okręgowa Kolei P a ń ­

stwowych w W arszaw ie  podaje  do 
wiadomości, że p rzedłuża się term in  
kursowania poc. pośp. Nr. 601 i 602, 
w komunikacji W arszaw a —  Hel, do 
dnia  15 września  r. b.

Poc. pośp. Nr. 601, odchodzący 
z poziomu dolnego dworca W arsza­
wa Główna o godz. 23 m. 45, po 
raz os ta tn i  odejdzie do H e lu  w dniu 
15 września  r. b.

Poc. pośp. Nr. 602 odejdzio po raz 
os ta tn i  z H elu  w  dniu  16 września 
i przybędzie do W arszaw y  Gł. o 
godz. 7.05 dn ia  następnego. Poza 
tym terminem pociągi Nr. 601 i 602 
będą kursowały  ty lko między W a r ­
szaw a i Gdviiir.

M a ł ż e ń s t w o , k t ń r e  nie d o s z ło  uo s k u t k u
18,0 do zł.

Kwitną kasztany i akacje
POZNAŃ, 31.8. Z różnych s tron  Zajączka n a  Żoliborzu zakw itł po-

L ra ju  nadchodzą wieści o licznych 
w ypadkach powtórnego zakwitania 
d rzew  owocowych.

N a  ulicy Dworcowej w Poznaniu 
i  n a  dziedzińcu Państw ow ej Szkoły 
Przem ysłowej zakwitły akacje. Na 
cm entarzu  przy ul. Dworcowej kasz­
tan y  pokry ly się kwieciem.

W A R S Z A W A , 31.8. N a  ul. gen.

nownio w całej pclni jeden  z kasz­
tanów, co jes t  z jawiskiem n ader  
rządkiem. Zdarzało  się bowiem, że 
kasz tany  kw itły  po raz  drugi w cią­
gu roku, dotyczyło to  jednak  tylko 
poszczególnych gałęzi, ale nie całe­
go drzewa. Znawcy p rzyp isu ją  to 
zjawisko wiosennej suszy : ostatnim 
deszczom. K w itn ący  kasz tan  zwraca 
ogólną uwagę przechodniów.

Portitr na Ochocie
P rz y  ul. Grójeckiej 65, n a  pose­

sji,  należącej do dr. W ładysław a 
Niewińskiego, wvnikł pożar, pow sta­
ły  w sku tek  zaprószenia ognia w skła­
dzie słomy, s iana  i paszy  S te la n a  
Fronkii.  Ogień, m ając podatny, ła ­
tw opalny  m a te r ja ł ,  rozszerzył się 
szybko na  sąs iadujący (na  tejże po­
sesji) sk ład  desek i dykt,  Jo sk a  H o ­
lendra. W krótco  wybuchnął] groźne 
płomienie i  ukazała  się duża  łuna. 
poniew aż  w  sąsiedztwie zna jdu ją  
się d rew niane domy mieszkalne, 
p rze to  lokatorzy  w panicznym  s t r a ­
chu zaczęli wyrzucać z mieszkań 
swój dobytek. A dm in is t ra to r  domu,

Z  kraju
Ł óD ż

Zatai g  w  przemyśle przędzalnia- 
Jiym- Na sobotę naznaczone jes t ze­
branie strajkujących napychaczy prze 
myslu kotonowego. Spodziewane jest 
przybycie delegatów z Warszawy, 
Sochaczewa, Kałusza 1 Aleksandrowa 

Niezwykły pomysł komornika. W 
jednej z tutejszych szkół powszech­
nych komornik zajął na pokrycie dłu­
gu jednego z nauczycieli... ławki 
szkolne! Władze miejskie, zwróciły 
się do wyższej instancji, która naka­
zała cofnąć zajęcie

Pocieszający objaw. Po 3-miesięcz- 
nej przerwie na terenie Łodzi zosta­
ną uruchomione 3 huty szklane. W  
tych dniach odbyło się zebranie pra­
cowników hut celem utworzenia 
związku zawodowego.

'Zatarg u Scheiblera i Grohmana. 
Powodem zatargu jaki ma miejsce o- 
becnie w fabryce Scheiblera i Groh­
mana są zbyt wysokie kary nakłada­
ne na robotników. Spor pomiędzy ad­
ministracją fabryki a robotnikami - |  
trwa.
SOSNOWIEC.

Zasypanie górnika w kopalni. Na 
kopalni- „Renard” wydarzył się w 
tych dniach nieszczęśliwy wypad.-k. 
Oto zwały węgla przysypały górnika, 
Franciszka Babiarza, który przewie­
ziony do szpitala zmarł,
TARNoW  

Znowu katastrofa autobusu. W l u -  
kanowicach koło Tarnowa z w.cy

H e n ry k  Ciechanowski, założył sikaw ­
kę i zaczął- polewać dach i  ścianę 
najbliższego drewnianego domku, na 
k tó ry  pada ły  snopy iskier. Tymcza­
sem na  miejsce przybyły  I I I  I  od­
działy straży, k tóre  p rzys tąp iły  do 
akcji ra tunkow ej,  nie  dopuszczając 
do rozszerzenia się ognia n a  zabu­
dowania mieszkalne. A kcja  s traży  
1 rwała dwie godziny.

Na miejscu czuwała nolieja 23-go 
komis., w  obawie, aby element p rze ­
stępczy nic  skorzystał z nieszczęścia 
i  nie dokonał rabunku  mienia loka­
torów.

oraz szofer, jako ciężko rannych od­
wieziono do szpitala.

POZNAŃ

Zatrucie grzybami. Zatrucia grzy­
bami przybrały w Poznaniu zastra­
szające rozmiary. W ciągu ji dnego 
dnia pogotowie było wzywane do 12 
osob zatrutych grzybami. Zatruć a via 
stępowały zwykle po spożyciu gizy- 
bów, zbieranych przez domowmhć ,v.

P R Z E M Y Ś L , 31. 8. —  M a łż e ń ­
s tw a  ż y d o w sk ie  z a w ie r a n o  są  
p r z e w a ż n ie  z  „ ro z s ą d k u " .  T o te ż  
n a  p ie r w s z y m  p la n i e  b ęd z ie  lu  
m a j ą t e k  „ o b lu b ie n ic y " ,  a  d o p ie ro  
n a  d a ls z y m  j e j  m n ie j ,  lu b  w ięce j  
p o w a b n a  oso ba .  N a  t e m  t l e  do ­
ch o d z i  do ró ż n e g o  r o d z a j u  p o w i­
k ła ń .

J a k ó b  K a tz  s zu k a ł ,  d ia  sw o je j  
có rk i  H i ld y  m ęża .  K r ę c i ł  s ię  koło 
n ie j  u c z e ń  g im n a z ju m  M a r k u s  
M a r i e n s t r a u s ,  k tó r y  po  p ew n y m  
czas ie ,  choć  z t r u d e m ,  g i m n a ­
z ju m  u k o ń c z y ł  i z a czą ł  p rz e m y ś l i  
w a ć  o u n iw e r s y te c i e ,  do k tó r e g o  
j e d n a k  m i a ł  d o s tę p  z a m k n ię ty ,  
sp o w o d u  z u p e łn e g o  u b ó s tw a  —  
od czegóż  j e a n a k  ż y d o w sk i  s p r y t .  
M a r i e n s t r a u s  o ś w ia d c z a  s ię  K a-  
tzó w n e j  i p r z y r z e k a  m a łż e ń s tw o ,  
o ile  o jc iec  je j ,  u d z ie l i  m u  f u n d u ­
szów  n a  p r z o s tu d jo w a n ie  m e d y ­
cyny .  N ie  l ic z ąc  s ię  z g ro szem , u- 
m o ż l iw ia  K a tz  u k o ń c z e n ie  p r z y ­
sz łe m u  z ięc iow i s tu d jó w ,  k tó re  
t r w a ł y  p r a w ie  d z ie s ięć  l a t  i k o ­
s z to w a ły  18.000 zł., w  w ię k sze j  
częśc i  p r z e z  K a tz a  p o życzo ny ch .  
M a r i e n s t r a u s  u k o ń c z y ł  s t u d j a ,

się, n ic  z ich c ó rk ą  c o p ra w d a ,  a le  
za to z ż y d ó w k ą  n a p r a w d ę  b o g a ­
tą .

S p r a w a  d o s t a ła  s ię  do p rz e m y ­
sk ieg o  S ą a u  O k rę g o w e g o ,  p rz e d  
k tó ry m  d r .  M a r i e n s t r a u s  s t a n ą ł  
ja k o  o s k a r ż o n y  o w y łu d z e n ie  
18.000 zl, od  K a tz ó w .  N a le ż y  z a ­
znaczy ć ,  że K a tz  w  ty m  czas ie  
ze z m a r tw ie n i a  —  j a k  p o w s z e c h ­
n ie  m ó w ią  —  u m ie ra ,  a  je g o  za ­
w ie d z io n a  p rz e z  n ie s u m ie n n e g o  
l e k a r z a  có rk a ,  w y c h o d z i  z a  m ąż 
z a  n ie ja k ie g o  B e rk a .  O d b y ły  s ię  
dw ie  ro z p r a w y .  N a  p ie r w s z e j  f i ja  
z y w a ł  M a r i e n s t r a u s  dużo  tu p e tu ,  
w  cza s ie  d r u g i e j  j e d n a k ,  o d b y te j  
'28 b. m. z u p e łn i e  z m ię k ł  i zr.czął 
o k a z y w a ć  s k r u c h ę .  P r z y z n a ł ,  że 
o t r z y m a ł  od K a tzó w , w y m ie n io n ą  
p o p rz e d n io  kw otę ,  o r a z  z o b o w ią ­
za ł  s ię  zw ró c ić  j ą  w r a t a c h  po 
150 zl m ie s ię c z n ie .  P o  z a w a r c iu  
te j  „ u g o d y "  s p r a w a  p o to c z y ła  s ię  
zw y k ły m  t ry b e m .

S z e re g  św iadków ' z e z n a ł  d la  
żydov,'sl.iego l e k a r z a  n i e p r z y c h y l ­
nie, ta k ,  żc z a w is ła ,  n a d  n im  g ro -

B a n d y t a  w  c za s ie  u c ie c zk i
■Zgip-rf od kuli policfanta

BRZEŚĆ, 31.8 (tci. wł.) . "W Torna- 
szówce w chwili w siadania  do po­
ciągu został u ję ty  hersz t  bandy, k tó ­
ra  grasowała n a  terenach  pow iatu  
drohickiego i innych. J e s t  nira 22- 
Ictni Garasim Oltsiuk, k tó ry  usiło­

w ał ueiec. P o lic jan t zaczął strzela* 
do zbiega i ranił go tak  poważnie, 
że Olcsiuk przewieziony do szpitala, 
zmarł.  Towarzysz Olcsiuka i jego 
wspólnik, b an dy ta  Symonowioz, zo­
s ta ł u ję ty  i osadzony w więzieniu 
ślcdezcni.

W łamanie do kasy
wydziału powtat&weyo w Piotrkowie

W nocy  z dn . 28 n a  29 b. m . do 
lo k a lu  w y d z ia łu  p o w ia to w e g o  
m ie sz c z ą c e g o  s ię  p r z y  u l i c y  S ie n ­
k ie w ic z a  w  o d le g ło śc i  k i l k u d z ie ­
s ięc iu  k ro k ó w  od k o m i s a r j a t u  p o ­
l i c j i  ( .z aa b so rb o w an e j  w  ty m  cza- 
s in  t ł u m i e n i e m  z a j ś ć  w  g m a c h u  
w ię z ie n n y m ) ,  z a k r a d ł a  s ię  s z a j ­
k a  w y t r a w n y c h  w ła m y w a c z y  w 
c e lu  o b r a b o w a n ia  k a s y  s e jm ik o ­
w ej.

Z łoczyńcy ,  jak  s ię  ze ś l a d ó w  o- 
k aza ło ,  z a o p a t r z e n i  w  k o m p le tn y  
e k w ip u n e k  z ło d z ie jsk i ,  w ię c  —  w 
a p a r a t  t l e n o w y ,  p o ń c zo ch y ,  r ę k a ­
w ic zk i  e tc . ,  p r z e d o s t a l i  s ię  do 
w n ę t r z a  od  s t r o n y  o g -o d u  n a  t y ­
ła c h  g m a c n u  p rz e z  okno , w  k tó ­
r y m  k r a t ę  v,7y p i lo w a n o .  P rz e z  2 
sa le  i k o r y t a r z  p r z e d o s ta l i  s ię  do 
p o k o ju  m ie sz c z ą c e g o  k a sę .  P o ­
n ie w a ż  d rz w i  do te j  u b ik a c j i  b y ­
ły  b r o n io n e  s p e c j a l n ą  k r a t ę  że­
la z n ą ,  w ła m y w a c z e  w s u n ę l i  s ię 
do j e j  w n ę t r z a  p rzez  ok ienk o  k a ­
sow e. •

T u  z a s ło n iw s z y  s z cze ln ie  o k n a  
w y ch o d z ą c e  n a  u licę ,  p rz y n ie s io -

n em i z s o b ą  c z a rn e m i  z a s ło n a m i ,  
z a p a l i l i  l a m p y  e le k t ry c z n o  i p r z y  
s t ą p i l i  do z o p e ro w a n ia  k asy .

N ie s t e ty ,  po  n a r u s z e n i u  p r z y  
p om o cy  s p e c j a ln e g o  a p a r a t u  s t a ­
low ej  o s ło n y  ś c ian  k a sy ,  p r z e k o ­
n a l i  się, że z n a j d u j e  s ię  p o d  n ią  
d r u g a  ś c i a n a  że la z o b e to n o w a ,  n ie ­
d o s t ę p n a  d la  p o s i a d a n y c h  p rz e z  
n ic h  n a rz ę d z i .

Z aw ód  n ie w ą tp l iw ie  m u s ia ł  po­
w a ż n ie  ro z g o ry ć z y ć  . r z e z im ie sz ­
ków, k tó r z y  p o z o s ta w iw s z y  m n ie j  
w a r to ś c io w o  n a rz ę d z ia ,  d r o g ą  k tó  
r ą  p r z y s z l i  m u s ie l i  s ię też  w yco­
fać .

W  k a s ie  ty m c z a s e m  z n a jd o w a ­
ło się. w  k r y ty c z n y m  m o m e n c ie  za  
led w ie  70 z ło ty ch  w  z n a c z k a c h  
s te m p lo w y c h ,  gd y ż  p o w a ż n ie j s z e  
cu m y ,  w p ły w a ją c e  do k a sy ,  p r z y ­
j ę t y m  z w y c z a je m  s ą  co d z ie n n ie  
o d n o sz o n e  do s k a r b c a  f i ł j i  B a n ­
k u  P o ls k ie g o .

W a r t o  n a d m ie n ić ,  że k a s a ,  k tó ­
r a  'w y t rz y m a ła  t a k  p o m y ś ln ie  
p ró b ę  w ła m a n i a ,  j e s t  1 k o n s t r u k ­
c j i  po lsk ie j  
P o z n a n iu .

f i r m y  B ie la w sk i  w

źb a  s u io w e g o  w y ro k u ,  k tó r y  
n ak że  z a p a d n ie  d o p ie ro  n an o c zem  w y je c h a ł  do K o lb u sz o ­

w e j ,  s k ą d  K a tz o w ie  o t r z y m a l i  j s t ę p n e j  ro z p r a w ie ,  
w ia d o m o ś ć ,  że ich  „ z ię ć“ o że n ił  I

Puhar „W ie a o ru  W arszaw skiffc
illi. zwycięzcy ineizu Warsiawa-Poznafi

je: l-
na -

Wypadki i kradzieże
ZAGINIONY CHŁOPIEC

8-letni Józef Kaczmarczyk, przy­
jechał z Marjampola po raz pierw­
szy do Warszawy, do szwagra swe­
go Józefa Karasia na ul Mostową 
14. Po wyjściu na ulicę, chiopiec za­
błądził i do domu nie vrócit. Szwa­
gier prosi o odprowadzenie chłopca 
pod wskazany adres.

ZAMACH SAMOBÓJCZY
22-letni Klemens Ulatowski, bez 

zajęcia (schronisko dla- inteligencji, 
Jagiellońska 19), napił się esencji oc­
towej przy ul. Namiestnikowski ij. Po 
gotowie przewiozło desperata do szpi 
*:ala Przemienienia Pańskiego.

WYPAD KI ROW EROW E
Na ul. żelaznej róg Siennej, dosta­

ła się pod kola roweru 58-letm; An­
tonina Wojszczakowa, wyrobnica 
(Pańska 86), która została zraniona 
w głowę.

—  Na ul. Marszałkowskiej, spadł 
z roweru 23-letn * Stanisław Łączyń- 
ski, uczeń Ślusarski (Nowa 2),  który 
ziamat lewe udo. — Pogotowie prze­
wiozło Wojszczakową do aomu, Łą-

R rdakc ja  „Wieczoru W arszaw ­
skiego" ufundowała nagrodę prze­
chodnią w postaci pięknego puharu  
r.a międzymiastowy mecz lekkoatle­
tyczny dwóch najs ilniejszych ośrod­
ków „królowej sportów" W arszawy i 
Poznania.

P u h a r  „Wieczoru Warszawskiego" 
zdobędzie to  miasto, którego rep re ­
zentacja  uzyska w ciągu czterech la t  
największą ilość punktów. Oba m ia­
s ta  w ystaw iają  po 2 zawodników de 
każdej konkurencji, przyczem punk­
tac ja  wynosi 4 za I miejsce, 3 za II,
2 za III  i 1 za czwarte. W sztafetach
3 i 6. , ■ ‘

Mecze reprezentacyj W arszawy i
Poznania odbywać sie będą raz w sto 
licy, raz  w  Poznaniu Pierwszy ak t 
walki o puhai- „Wicczuru W arszaw ­
skiego" odbędzie się w W arszawie 
na stadjonie AZS. w parku  Paderew ­
skiego już ju tro  i pojutrze. Początek 
meczu w sobotę o godz. 16.30, w n ie­
dziele o g. 10.30 rano.

W skład reprezentacyj obu m iast

szofera autobus, będący w iasnoścą czjńsk.ego zaś do szpiiala Dz.
łódzkiej fabryki sukr.a w nrakowie. 
wpadł do rowu, skutk.em czego 5 o- 
sóo, jadących autobusem odniosło ra­
ny. 2 osoby a mianowicie Julja

U o ź y f t i & n ie  dzieci
w szkołach powszechnych

Wzorem lat ubiegłych, Rada Szkol­
na m. stoi. Warszawy w nowym r.kta 
dzie, rozpocznie wkrótce dożywanie 
dzieci w szkołach powszechnych, 
przyczem przewiduje się dożywianie 
większej ilości dzieci, niż w r. z,, zc 
względu na ich przyrost. Dożywianie 
zorganizowane oędzie podług norm 
przynajmniej takich samych, jak w r. 
z. Będzie ono rozpoczęte nie później, 
niż w r. z.

Jezus.
WYPADKI SAMOCHODOWE

Na rogu ul. Brackiej i Al. Jzrozo- 
Iimsk.ej, samochód potrącił 24-letn.e- 
go Jakuba Majzlcra, radjo - techni­
ka, który doznał potłuczenia prawego 
uda i głowy.

—  Na szosie w Miłośnie samochód 
przejechał 33-letn:ą Weronikę Janiko- 
wą, przy mężu (wieś Lotów, p jw . 
węgrowski). Janikowa doznała zła 
mania lewej ręki i wstrząsnienir móz 
gu. —  Pogotowie przewiozło Maizle- 
a do domu (Poznańska 22), Janiko- 

wą z.aś do szpitala Przemienienia 
Puńskiegcn

UDERZONA KAMIENIEM
Na terenie schroniska dla bezdom­

nych Amiupol, w czasie bójki są­
siedzkiej. została uderzona kamie­
niem 31-lćtnia \nionirra K sttłov a. 
Lekarz Pogotowia stwii rdzii u mej 
potłuczenie Aikolicy lewej podlopatko- 
wej.

wchodzą najwybitniejsi lekkoatleci 
Polski, żo wymienimy choćby Kusc- 
cińskiego, Hcljasza i Pławczyka. 
Większość zawodników jutrzejszego 
meczu co rekordziści i reprezentanci 
barw  państwowych.
, Mccz W arszaw a —  Poznań o pu­

h a r  „Wieczoru Warszawskiego" u 
rosmaicony bodzie jeszcze udziałem 
członków obozu na Bielanach, którzy 
przed w yjazdem n a  m istrzostwa E u ­
ropy w Turynie cyzelują ostatecznie 
swą formę.

Sensacyjnie zapowiada się udział 
Kusccińskiego, k tóry  startować bę­
dzie mimo, żc nie ma obecnie p rzy ­
działu klubowego, ale w  myśl obo­
wiązujących nrzenisów, m a  prawo 
reprezentować państwo lub miasto.

Miłośnicy lekkoatletyki mieli w 
tym  roku mało imprez tego rodzaju, 
a  W arszaw a nic widziała dawno już 
ty lu  asów lekkoatletyki,  ilu stanic 
ju tro  i pojutrze na stadjonie AZS w 
parku  Paderewskiego do walki o pu­
h a r  ,(Wieczora Warszawskiego",

o r t

WARSZAWA — POZNAŃ 
W najbliższą robotę i niedzielę od­

będzie sic w Warszav/ie dwudniowy 
międzymiastowy mecz lelckoatletycz - 
ny Poznań —  Warszawa. Obie repre 
zentacie w ystąp ią  w swoich na.jsil 
niejszych składach.

Zawody rozpoczynają się w sobo­
tę o godz. 16.80. P rogram  tego dnia 
jest następujący:

110 mtr. przez piotki, skok o tycz­
ce, 100 mtr.,  skok wdał, 400 mtr., 
1500 mtr.,  sz ta fe ta  olimpijska.

W zawodach startować będa poza 
konkursem uczestnicy obozu tren in­
gowego iia Bielanach, niew schodzący 
w skład żadnej leprezentacji,  a mia­
nowicie: Nowak, Kucharski i t. d.

tu rnieju  o p uh ar  Davisa v.a rok 1935.
' Rozgrywki odbywać się będą na 

centralnym korcie Legji.
P rog ram  dnia dzisiejszego przewi­

duje najpierw mecz ótaljui, — Heb­
da, a następnie — Tłoczyński — Za- 
chos.

s » p O G M y  w o d i u i ©

MECZ POLSKA —  GRECJA 
O PU H A R  DAVISA

Dziś, w piątek, rozpoczyna sb 
mecz tenisowy Polska —r Grecja, roz 
grywany o wejście dą ćwierćfinałów Szanghaju.

KAJA KIEM  DO SZANGHAJU
Do Konstancy przybył dr. W. Ko- 

rabiewicz, k ióry  wraz z małżonką 
rozpoczyna dwuletnią podróż k a ja ­
kiem do Szanghaju. Dotychczas dr. 
Korabiewicz przepłynął kajokien- 
trasę  od śr .iatynia P ru tem , D unaj­
cem, limanami i brzegami morza 
Czarnego do Konstancy.

W dniu 28 b. m. Korabiewicz udał 
się w dalszą drogę do Borforu. I~ro 
jektowana t r a sa  tu ry s ty  prowadzi 
morzem Czarnem przez Borfor, mo 
rze M arm ara , Dai-danele, morze 
Egejskie, brzegami Małej Azji, przez 
pustynie do E ufratu , E u fra tem  do 
satoki Perskiej, ocean Indyjski I: 
uem do Gangesu, ocean Indyjski ao 
Sjamu, stąd przez Konchinehin do

-p

CZY N A D  M ORZE, CZY TEZ W GÓRY 

CHCESZ S IĘ  U DA Ć  N A  L E T N ISK O ,

N IE  PRZERA ZA  CIĘ O D L EG Ł O ŚĆ  

S A M O L O T E M  —  W SZĘDZIE BLISK O  i

Kranika sadowa
W yiok na terorystów
WARSZAWA. —  W Sądzie Okrę­

gowym ogłeszono wczoraj wyrok w 
procesie przeciw członkom bojówki 
tragarzy ,  oskarżonym o zamach na 
adm in is tra to ra  domu przy  ul. Gę­
siej, Kliozcgo, którego oblano ż rą ­
cym płynem i wypalono mu cko.

Sąd skazał H ersza  Kerszenblatta, 
k tóry  kierował zbrodniczą akcją, na 
7 la t  v ięziciua, A bram a Lopacina i 
A bram a W ’ rzenberga po 6 la t  wię­
zienia, czwartego zaś oskarżonego I- 
choka A jzeuberga  uniewinnił.

Surowy w ym iar  ka ry  sąd uzasad­
nił kiniecznością ostrej represji w 
stosunku do terorystów, którzy za­
znaczyli się już uprzednio swoimi 
gwałtam i w stosunku do adm in is tra ­
torów domów.

Spruwa o anonimy
W ARsZAW A, — N a  ławic oskar­

żonych w Sądzie Okręgowym zasia­
dał pod zarzutem szantażu, sprowa­
dzony z więzienia J a n  L>. A k t oskar­
żenia zarzucał mu autorstwo dwóch 
anonimów, które Wpłynęły do urzędu 
śledczego, a zawierały fałszywe a 
hańbiące dane o szwagieree B. pan­
nie Walentynie W.

Przeprowadzona ekspertyza  gra- f 
tologiczna ustaliła, żc listy  były p i - ' 
sane ręką  B. , I

N a wczorajszej rozprawie B. dc 
winy nie przyznawał się, wysuwając 
tezę, że anonimy były pisane przez.., 
sam ą pannę W. Sąd skazał B. n a  6 
miesięcy aresztu , zawieszając wyko­
nanie kary.

Złota w  pączkach
WARSZAWA. —  Wczoraj, na  wo­

kandzie Sądu Okręgowego (wydział 
karno-skarbowy), znalazła się sp ra ­
wa znanego w W arszawie cukierni- 
ka Albrechta, właściciela cukierni 
„Ziemiańskiej" , oskarżonego o u rzą ­
dzenie nielegalnej loterji.

Oskarżenie zostało sformułowane 
na wniosek Dyrekcji Loterji,  k tó ra  
dopatrzyła  się naruszenie je j  in te re ­
sów w urządzonym przez p. Ałbrecn- 
ta  konkursie „złotych pączków" W e­
dług zapowiedzi p. AlDiechta, n a ­
bywca większej ilości pączków otrzy­
mywał pączek, w k tó rym  znajdowa­
ła się złota moneta. P ierwsza  tego 
rodzaju spraw a wzbudziła duże za­
interesowanie. P. Albrechtowi grozi 
grzywna 20.0U0 zł. i k a r a  do 6 mie­
sięcy więzienia. W czorajsza rozpra­
wa nio odbyła się, gdyż p. Albrecht 
jes t chory.

Tramwaje płacą 
odszkodowania

WARSZAWA. —  Józof W ia trak  i 
jego pomocnik ciągnęli n a  ul. Ząb- 
kowsktej wózek, na ładowany węglom, 
Z przeciwnej strony nadjeżdżał t r a m ­
waj, k tó ry  winien był za trzym ać się 
na pobliskim przystanku. Toteż W ia­
trak , nie spodziewając się niebezpie­
czeństwa, ruszył śmiało na  lewą stro 
nę jezdni. Tymczasem tram w aj p rze­

j e c h a ł  przystanek i wpadł na wózek, 
i Ciągnący wózek zostali dosłownie 
zmiażdżeni. P rzyczyną wypadku były 
wadliwe hamulce.

Wdowy w ystąp i ły  do sądu o od* 
szkodowanie. Sąd Okręgowy przy­
znał całkowite odszkodowanie, o k tó ­
re wystąpiły. Sąd Apelacyjny zmniej 
szył odszkodowanie o połowę.

Podobnie i w drugiej sprawie, z 
k tórą  wystąpił woźnica Józef Ga­
wryluk. Gawrylak, jadąc ul. Towaro 
\vą, został uderzony przez tram w aj 
również wskutek  wadliwości ham ul­
ca. W ystąpił do sądu o odszkodowa­
nie za trzymiesięczną kurację. Sąd 
Apelacyjny zmniejszył przyznane mu 
przez Sąd Okręgowy odszkodowanie 
c 1.200 złotych.

Zł obrazą państwa
ŁÓDŹ. — Sąd Okręgowy rozpatry­

wał we czwartek dwie sprawy, w 
których podsądni oskarżeni byli o 
lżenie państwa, polskiego i jego do­
stojników. W pierwszej sprawie cd 
powiadał 55-letni Rudolf Wudke, kto 
ry w res taurac j i  p rzy  ul. Pio trkow­
skiej 193 wobec gości począł głośno 
łżyć państwo polskie, Prezydenta  
Rzplhcj i marsz. Piłsudskiego. Sąd 
skazał Wudkego n a  jeden rok więzie­
nia.

W drugiej sprawne odpowiadał 29-1. 
Władysław Kwaśniewsk., k tó ry  6 
grudnia  z. r. w sali obrad w rzeźni 
miejskiej w  Łodzi Jy obecności obra­
dujących i przewodniczącego, w ska­
zując na  por t re t  P rezy den ta  Rzpli­
tej począł znieważać dostojników 
państwowych. Sąd skazał Kwaśniewt- 
ckiego również n a  jeden rok więzie­
nia.

Gloryfikatorzy zbrodni
LWÓW. —  W Sądzie Okręgowym 

we Lwowie odbyła się w  czwartek 
rozprawa k a rn a  przeciwko 24 parob 
kom z Siedlisk ' koło Winnik pod 
Lwowem oskarżonym o to, i e  idąc 
pochodem do wai H anaczów kt śpie­
wali pieśń ku  czci sprawców napadu  
rabunkowego n a  pocztę w  Grodku J a  
giellońskim D anyłyszyna i  Biłasa.

Starostwo w Bóbrce skazało ich ■# 
drodze administracyjnej n a  ka rę  po 
30 dni aresztu. W skutek  oćwTołania 
skazanych, przeprowadzona została 
rozprawa sadowa, w wyniku które; 
zostali skazani g loryfikatorzy  Dany 
łyszyna i Bifasa na  k a n  po trzy ty 
godnie bezwzględnego aresztu

„ N a  n a r z e c z o n e g o "
K ry s ty n a  T arczyńska  (Grójecka 

7 ) ,  poznata  p rzea  5-ciu miesiącami 
Rom ana B ia łka  (Spiska  11). P r z y ­
chodził ou do k a w ia r ń  Tarczyń­
skiej, jad ł  i pił, jako  przyszły  mąż. 
Po kilku dniach zaczął przychodzić 
w towarzystwie 2-ch siostrzeńców, 
za k tórych  również nie płacił.  N a­
stępnie zaczął wyłudzać drobne su­
my pieniężne. i

Ostatecznie sprzykrzyło się- to 
wszystko T., k tó ra  złożyła o tein za ­
meldowanie w 23-im komis. N ieza­
leżnie od tego złożyła skargę do 
władz sądowych, Poszkodowana ob­
licza ogólne s t r a ty  na  3<X) zł.


